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Senat  Rządzący  powołał  na dniu 2  Sierpnia 
1844 r.  P .  Walent ego  Cenner  dotychczasowego 
applikoiila W yd z i a łu  Dochodów Publicznych i 
Ska rbu  na Zastępcę  s t rażn ika la sów In s ty tu to­
wych  Obrębu Bie l any,  w  miejsce po Panu  Pio­
t r ze  Zaplalalskim na stan spoczynkn przenie­
sionym zaw akownne .

Wiadomości zagraniczne.
------

WIADOMOŚCI Z POCZTY D Z IS IE JS Z E J .
—  W iedeń 26 Lipca. —

Czynione tu są p r zvgotowania  lak w  z a m ­
ku  cesarskim w  mieście j ako  też i w Szenb ru -  
n i e , na przyjęcie Króla Jmci  P ruski ego,  k tó ­
rego  p rzyj azd spodzi ewany j es t  na dzień drugi 
sierpnia.

—  Paryż 30  Lipca. —  
Uroczystości  l ipcowe zakończyły się f a j e rwe r ­

kiem na placu Zgody.  Na t ł o k  widzów tak był  
"wielki, źe niepodobna b y ł o , żeby się obeszło 
bez przypadku.  J ak o ż  kilku t rupów Z tego fe­
stynu zaniesiono do znanej  k rnchly  M orgue, 
wielu zabłoconych z podartą odzieżą , — wie­
lu było pokaleczonych,  —  ni ek tór zy  z polarna- 
nemł  r ękami  i C. p„ dobrze popamiętają tę pię­
kną  uroczys to ść ;  —  pewną  l iczbę poszwanko-  
wauych  musiano odnieść do s zp i l a l ów; wielk'cj  
liczbie pogniecionych musiano za r az  na miejscu 
Krew puszczać ,  sam chirurg z g łównej  s t ra ży  
puścił j ą  cz te rnas tu osobom ; — jednej  meszczę- 
śl i .zej mat ce  dwunas to  letnią córeczkę  na śmierć 
zadeptano w n a t ł o k u , s ł owem źe uroczystość 
tegoroczna skończyła się na wielkiej  wesołości  
i wielkim smutku.

Eskadra  xc ia  Joinvil le stojąca w  porcie Ka- 
u y x u ,  skutkiem przywiez ionych depeszy s t a t ­
kiem pa rowym z A f r y k i , odpłynęła tam dnia 
17 lipca z największym pośpiechem.

— K onstunlynopol 17 L ip ca . — 
Nadeszła  tu wiadomość o w j  buchnieniu no- 

wegu powstania  w S y r y i ,  k tór e  Porcie  z a g r a ­
ża nowym kłopotem.  Druzowie  i Maronici ,  nie 
chcą słyszeć o żadnem pojednaniu.

-------------
WIADOMOŚCI Z  POPRZEDNICH P O C Z T ,

—  W arszaw a  31 L ipca . —
( D okończenie.)

A r t .  6.  Zamiar  dekre t em króla Jmc i  Saskie­
go z dnia 30  paźdź.  18 12  r .  objawiony wzglę­
dem usunięcia żydów od fabrykacyi  i s zynków 
w ó d k i ,  ina być wykonany  z dniem t n p c a l 8 4 5  
co do żydów t rudniących się powyższem zarob ­
kowaniem po ws iach ,  z pozostawieniem atoli dla 
nich wolności przeniesienia się do miast  z tein- 
że samem zarobkowai r eu i .  Rada Admiuisl ra-  
cyji ia przez postanowienia corocznie w yd aw a­
ne , przedłużać będzie i nadal żydom wolność 
t rudnienia się zarobkami propinacyjuemi w mia­
stach , o ile tego uzna potrzebę.  A r t .  7.  W  ka r ­
czmach i szynkach od wsi i miast  odosobnio­
nych , których istnienie nie daje się usprawie­
dliwić ani potrzebą miejscowej ludności , ani w y ­
godą dla podróżnych sprzedaż t r uuków z dnia 
l lipca 1845 r  zostaje wzbroniona i na przy­
szłość patenty s zynka rskie  do takich karczem i 
s zynków nić mogą być wydawane.  Ar t .  8.  W e  
W'siach mających prawo propinowania podzieleń » 
między kilku właściciel i ,  lut) do wspólnej własności 
należące,  l iczba karczem czyli domów szynkowych 
ma być ograniczona do j e . l n igo ,  lub gdyby ilość 
domów znajdujących się 4 0  pr zenos i ła ,  do 2ch 
s z y n k ó w , z  których spólne użytkowanie  w ła­
ścicielom proninacyi ma być zos t awione.  Ar t .  9.  
Dochody pobierane p rzez  duchowieństwo,  z kar ­
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czem i dumów sz y n k o w y ch , leżących w pośród 
własności prywatnej  w ie j s k i e j , lub w obrębie 
miast ,  zamienione być mają na koinpel eneyądu­
chowną.  Rada adtninistr.  przepiszesposób przy-  
wicdzenia do s k u t k u , uk ładów w tej mierze 
między właścicielami zkemskiemi i m ia s t ami , a 
władzą duchowną zaw rze ć  się mających.  Art .  
1 0 .  W  miastach . należących do I g o , 2  i 3go 
rzędu podług podziału przy podatku konmmcy j-  
nym p rz y j ę t e go ,  liczba s zynków w przyszłości  
nie może być większą jak jeden na 500  głów 
ludności ,  'v  miastach 4go i 5_rzędu  j eden na 
3 00  gtów ludności ob<,jej płci. \Y  liczbę te nie 
będą brane szynki przy i raktacb za obwodem 
mi a s t a ,  chociaż na grunci e miejskim stojące.  
Dnpoki zaś do powyższej  normalnej  liczby s zyn ­
ki miejskie,  skutkiem ut ra ty  patentów szynka r  
skich i innych okoliczności ,  sprowadzone nie 
zo s t aną ,  przez ten czas żaden nowy patent  s z y n - 
karski udzielony być nie może do mia s t a ,  wię­
cej nad normalną liczbę s zynków posiadające­
go. Ar t .  l l ,  Kontrol la dochodu ska r bow ego ,  
w art .  2,  od fabrykacyi  wódki  us tanowionego ,  
ludziez dozór ,  aby wódka niżej ceny no rma l ­
nej lub w wyższym stopniu l ęgośc i , j-ik ar t .  4  
przepisuje ,  nie była u t r zymywaną  i sp r ze d aw a ­
n ą ,  nareszcie rozpoznanie,  które  kar czmy i s zy n ­
ki według oznaczenia  w a r t y ku l e?  położonego,  
zwinięciu uledz ma ją ,  powierzone być ma ko­
mitetom obywatel sk im,  których urządzenie  r a ­
dzie administracyjnej  pozostawimy*. A r t .  12. 
Bada  administr.  uzupełni przepisy policyjne,  u- 
króęeuie  n i eumiarkowanego używan ia  wódki  na 
celu ma jące ,  i zajmie się dalszcm rozwinięciem 
zasad niniejszym ukazem okreś lonych.  Art .  13. 
Wyk on an i e  niniejszego ukazu  na szego ,  k tóry 
W dzi eur ikn praw ma być zamieszczony m , r a ­
dzie ad a in i i l r .  królestwa i komisyęjji  rząd.  w 
czem do której  należy polecamy.

Dan w Carskiem Siele d. 17 lipca 1844 r 
(podpisano) MIKOŁAJ,  
przez Cesarza i Króla 

Minister  Sekre t arz  Stany,  Ign. Turkul. 
—  11 ied tu  19 Lipca. —  

Dowiadujemy s ‘l? • król pruski ma zamiar  
dnia 3 sierpnia., po odprowadzeniu k ró l owi '  mał­
żonki  do IschL przvbyi tu do Wiedni a  i 3 dni 
zabawić .

—  P a n / ~ j 2 1  L ipca . —
We dług  doniesień z Barcelony,  xii \żę Joiu« 

yille przybył  dnia 9  z Gibral taru na za tokę  przy 
Algesi raś gdzie zastał  JUZ całą flotę zg roma­
dzoną ,  które  lam m.. po ostać na niejaki czas 
j nie popłynie teraz do Tangeru , jak dawniej  
była posUnowioiiem.  Ta zmiana dotychczaso­
wego  planu działań wo jennych pocd,0(]z j w  sku _ 
lek umowy  z Angl ikami,  k tór zy,  ja'_ wiadomo,  
wys łać  chcieli także znaczną si łę morska do T a n ­
geru.  Aby  ile możności jak najdłużej  uniknąć 
zejścia się* obudwoch f lot ,  i zapobic  z mogącej 

buchnąć  narodowej zawiści  pomiędzy f ran­
cuz ką i angielską marynarką  , u łożono się 
angielska eskadra tymczasowo pozostanie w Gi­
b r a l t a r ze ,  a francuzka cofnie s>ę do Algesi ras .

—  Londyn  20  Lipca. —
Królowa spodziewa się lada dzień rozw iąza ­

l n a  swego , ciągle jednak j e s t  zupełnie zd row a  
i co dzień uży wa  przechadzki w  t ow ar i y s t w ie  
małżonka swego.

Ze wszystkich części pań t lwa  najpomyślniej ­
sze dochodzą wiadomości o skutkach deszczów 
nastąpionych p0 długiej s u s z y , na tegoroczne 
żn iwa  zbożowe.  Standard  z apewn ia ,  źe obe­
cny s t an pól |>ud względem jakości  i ilości z i a r ­
na zapowiada więcej niż średnie zbiory.

O teraźniejszym stanie wyspy , H ong-K ong  
która  ostatnim traktatem » L im a m i  odstąpioną 
została  Ang l i i , udz ela kapimn Loch nastąpują-  
ce s z c ze jo ły :  Jeżel i  wyspa ta i dalej postępo­
wać będzie w teraźniejszym powiększaniu swej  
ludności i pomyślności ,  s ianie się w krótkim 
czasie najważni ejszą  osadą angielską.  »Zarzuci -  
l iśmv kotwicę— pisze kapitan.— pośród wojennych 
i p r zewozowych o k r ę t o w ,  w okolicy,  gdzie 
przed kilku miesiącami zaledwie jeden s tatek wi.  
dzieć można było.  Wzd łuż  brzegu i rozs iane 
po g ó r ach ,  których wysokość  1509 stóp docho­
dz i ,  stoją fabryki i składy t owarów , wa rown ie  
i m ag a z y n y ,  ulice domów i obszernych gm a ­
c h ó w ,  bazar  i plac t a r g u ,  domy letnie należą­
ce do urzędników publ i cznych,  zbudowane na 
w zg ó rz ach ,  gdzL_ świeże panuje powietrze i pięk­
ne przeds tawiają  się widoki.  Przed 10 miesią­
cami ,  gdy pan Pot tmger  najpierwćj  ta  wy lądo ­
w a ł ,  m.eszkał  pod namiotem.  W ó w cza s  t r zy  
wsie składały całą ludność wy no sz ąc ą4000  głów,  
t er az  samo nasze nowe miasto l iczy 12 ,OuOdusz,  
i cała trudność zależy na t em ,  aby z spiesznie 
wzra st a jącą ludnością z r ów no war zy ć  wyks z t a ł ­
cenie kolonii.  W  roku przesz łym sprzedano i 
wydzi erżawiono  g run tów  za 600 0  f  i t .  i p r ze ­
szło 100 w dobrem położeniu posessyj g ru n t o ­
w y c h ,  j e s t  już rozmier zonyeh , k tór e  z ł a t w o ­
ścią po wysokich cenach ,  mogą być sprzedane,  
j ak  tylko będzie przekonanie , źc rząd sw ą  po ­
t ężną  opiekę zapewni .

S io K iita ito śc i.

KAZIMIERZ W I E L K I  W  PRZEDBOŻU.
Powiastka,

p r z e z  A d ,  A m . K o s i ń s k i e g o .

I-
A n o ,  p r z e o z y la jż e  r a z  jeszcze  lo p i s m o  W a -  

s z e ć ,  nie p r ó ż n o  p rz e c ie z  w  K r a k o w ie  za  m ł o d u  
do  s z k o ł y  c h o d z i ł e ś ,  kaszę  i a d l e ś ,  i z b iz .unkiem  
x iędza P a t r a  J a k d b a  z a p o z n a łe ś  się n i e r a z ;  znasz  
się n a  t y c h  w s z y C k ic h  k r e s a c h  i e s a c h  , k t ó r e  m i ­
ł o ś c iw y  nasz: x i ą z ę - -  Pan ie  da j  m u  z d r o w ie  i ż y ­
cie n a j d ł u ż s z e , - - p r z e z  u m y ś ln e g o  dzisia j r a n o  mnie 
p r z y f  ał-

A-leż ł a n i e  Ł o w c z y ,  j u ż  d w a  r a z y  c z y ta łe m .
A  c ó z to  szkodz i  W a s z e c i ,  p r z e c z y ta ć  jeszcze 

raz  t r z e c i ,  z w ł a s z c z a ,  g d y  t a k a  m a w o l a  a c h ę c ió  
h e jż e  Mosanie!  w y m ó w e k  nie  lub ię  , r z e k n ę  s ł o w o  
i tak  by ć  inusi , w iesz  o l e m ; n o ,  r o z w iń  p a r g a -  
m in  i czy ta j .
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T a k  m ó w i ł  z a s i a d ł s z y  na szerok ió j  ł a w i e  p rz y  
k o m in k u  p o d  p ie c e m  U r i e l  S t rz e leck i  , sz lachcic  
h e r b o w y ,  d o z o r c a  k r ó l e w s k i c h  la s ó w  P r z e d b o r ­
s k i c h ,  s ta rz e c  d z ia r sk i  i ż w a w y ,  s w e m u  w y c h o ­
w a n k o w i  i k r e w n i a k o w i  po  s io s t rz e  r o d z o n e j ,  B a r ­
to sz ow i z G ó r y  B ą k o w e j .  T e n  p a n  B a r to s z  b y ł  
zaś m ło d z i a n  la l  n a jw ię c e j  3o, w z r o s t  d o b i y ,  in i -  
na  z a m a s z y s t a ,  vvąs p o to c z y s ty ,  w ł o i  c z a rn y  w -  
d łu g i c h  k ę d z io r a c h  n a  b i a ły  k i te l  p ł ó c i e n n y  r o z ­
b i e g ły .  —

M ło d z ie n ie c  z n i e w ie lk ą  c h ę c i ą ,  s n a d ź  p o t r ó j -  
n e m  c z y ta n ie m  z n u d z o n y ,  w z i ą ł  p a rg a m in  do  r ę k i ,  
tein zaś n iecb ę tn ie j  b r a ł  go , ż e  w ła ś n ie  ż w a w ą  jak ąś  
r o z m o w ę  z a w i ą z a ł  z n ie d a le k o  o d  sit bie  s i e d z ą c ą  
c ó r k ą  p a n a  Ł o w c z e g o ,  b o ż ą  d o r o d n ą  d z i e w o j ą ,  
co z d w o m a  s łu ż e b n ic a m i  po  d ru g ie j  s t ro n ie  o b ­
s z e rn e g o  k o m i n a ,  p r z y  k o ł o w r o t k u  z a s ia d ł s z y ,  z 
b l a d o  _:ołtój k ą d z i e l i , w p r a w n ą  r ę k ą  , d łu g ie  ś w ie ­
t n e  n itk i  c ią g n ę ła .

N o ,  sp ie sz  się A s z tn o ś ć , a k i e d y ż  U r n  zaczn iesz?  
n ie c ie rp l iw ie  m r u c z a ł  p a n  Urie l .

M to d z ia n  p a r g a m in  r o z w i n ą ł , ju ż  p o c z ą ł  j ą k a ć  
p i e r w s z e  w y r a z y ,  g d y  w s t r z y m a ł  s i ę .  b o  w z r o k  
p r z y p a d k i e m  k u  s t ro n ie  m ł o d e j  dziewii  y  p o b i e g ł ­
szy ,  n a p o t k a ł  jój. f ig la rn y  z n a k  , p a le c  n ib y  w  g r o ź ­
b ie  , n ibv  w  szydz ie  p o ł o ż o n y  p r z y  z g r a b n y m  no sk u .

H o ,  jakto!  ju ż  u c i ą ł e ś  W a s z e ć ,  c ó ż to  k u rz a  
ś le p o ta  n a  o c z y  ci p r z y p a d ł a ?  —  w y r z e k ł  p a u  
U r ie L

Nie „  P an ie  Ł o w c z y ,  n i e ,  a le ż  l i te ra  n a p i s a n a  
n a  „-pak.

T o  j ą  p r z e w r ó ć  jak b y ć  p o w i n n a  i ż w a w o  
czv la j .

M ło d z i  a n  w i d z ą c ,  z e  n ie  s p o s ó b  u w o i i  ić się 
o d  p r z y k r e g o  o T lo w ią z k u , c z y t a ł ,  a lb o  racze j  s y -  
l e b i z o w a ł  n a s t ę p u j ą c e  w y r a z y :

„M ości nam  wielce m iły  U ritlu  z t  Strzelec..
S ły s z y s z  W a ś ć ?  X i ą ż ę  Jegom ość  n a z y w a  m n ie  

wi lce m i ł y m  U r ie l e m  zć S t r z e l e c , - - p r z e r w a ł  s t a ­
r z e c ,  p o p r a w i a j ą c  się d u m n ie  n a  ł a w i e ;  w ie lc e  
m i ły m !  toż n ie  baga te la !  d o b r y  x i ą ż ę  , d o b r y  p a n .

„ S ł y s z ą c ,  że  w  l a s a c h ,  co k r ó l  J i n ć ,  m i ł o ­
śc iwy nasz  ro d z ic  . o d d a ł  w  r z ą d  a b a c z n e  s t a r a ­
n ie  W a s z c c i , w ie le  z w ie rz a  i to  g ru b e g o  zn a jd u je
s i ę -

O  tak! p ię ć d z ie s ią t  ł o s i ,  je leni  i s a rn  bez l iku ,  
s a  i ż u b r y  i tu r y ,  ba i n i e d ź w ia d e k  z n a jd z ie  się, 
i o d y n ie c  nie  s e t k ą  a le  ty s ią c e m  p r z e r w a ł  z n o ­
w u  Ł o w c z y ; — nie ż a r t ,  w s z y s tk o  j e s t ,  n iech  ty lk o  
X i ą ż ę  nasz  P an  m i ło ś c iw y  k ró le w ic z  p r z y j e d z i c , 
b ę d z ie  m ia ł  nie  na  ty d z i e ń  z a b a w y ,  i o n  i d w ó r  
c a ły .  B óg  p o s z c z ę ś c i ,  g r o m a d a  j e l e n i ,  d z ik ó w ,  
b a  'i ł o ś  i ż u b r  p o d  osz c z e p e m  u p a d n ie .  _

„ A b y  sobie w y p o r z y n e k  a p r z y je m n o ś ć  p o  t r u ­
d a c h  z ro b ić  , u m yśl i l iśm y  tego  jeszcze t y g o d n ia  do  
■Pczedboża ś c i ą g n ą ć ,  m a ł e  ł o w y  u r z ą d z ić —

M ałe!  B o ż e  Broń! nie  z e z w o lę  na  to! g d z i e ż b y  
X i ą ż ę  J e g o m o ś ć  K r ó l e w i c ,  n ib y  jak i  s ta ro s ta  lub  
jonnicz w o j s k o w y ,  rna łem i t r u d n i ł  się ł o w a m i ;  d u ­
ż e ,  na  g ru b e g o  zw ie rz a  , l o t n i  r z e c z — in ó w i i  s ta rzec .

A le ż  g d y  in n a  będz ie  w o l a  k r ó l e w i c o w s k a _
w t r ą c i ł  m ło d z ie n ie c .

E h ,  co  t a m  g ad asz  W a s z e ć !  a l b o ż j a  n ie  w ie m  
jak  to ro b ić  z P a n a m i ?  oni  w s z y rc y  j e d n a k o w i ,  
p r z e c ie ż  tu n ie  z j e d n eg o  p ie c a  c h le b  j a d ł e m ,  i 
n im  Aszeć  w  p a s k a c h  c h o d z i ł e ś ,  a już. z p sa m i  
je le n ie  i s a rn y  w  lesie s f o r o w a ł .  O !  w .e m  d o b r z e  
co r o b i ć :  ja k  dziś x i ą ż ę  J e g o m o ść  K a z i m i e r z ,  t a k  
k i e d y ś  m i ło ś c iw y  k r ó l  sam  , g d y  p r z y j e c h a ł  na 
P r z e d b ó r z ,  śle d o  m nie .  „ M o śc i  U r i e lu  , r z e k ł  mi, 
j u t r o  c b c ę  p u lo w a ć  , p r z y r z ą d ź  w ię c  w s z y s tk o ,  
lecz  n a  j e d e n  d z ień  t y l k o ,  w a ż n e  b o w ie m  S p ra w y  
n a  K r a k ó w  c i ą g j ą  i n n i e , C z e sk a  w o jna  , K r z y ż a ­
cki n a j a z d .<r S k ł o n i ł e m  się d o  s tó p  m i ło śc iw e g o  
P a n a ;  a le  c z y  m yślisz  W a s z e ć ,  ż e m  d o  k r z t y  p o ­
lecen ie  w y p e ł n i ł ?  n a  j e d e n  dzień ł o w y  u r z ą d z i ł ?  
g dz ie  tani! sto, dw ieśc ie  .■ t r z y s ta  ludz i  |w  kn ie je  
s p ę d z ę  i l u l a j ż e  za z w ie rz e m  ;  b y ł o  n« ty d z i e ń  r o ­
b o ty ,  bo ni ch n o  ty lk o  K ró l  J e g o m o ś ć  w  las  w j e ­
c h a ł ,  tu r a  d o j r z a ł , C z e c h  , k r z y ż a k ,  S z lą z a k  c z e ­
kali  z w o j n ą  lu b  p o k o j e m , a on  p o l o w a ł .  P r z e ­
c ie ż  to  m ą d r y  pan!  jem u  r z ą d  nie c i ę ż k i ,  s t a r e m  
lecz  k r z e p k i r m  ra m ie n ie m  d ź w ig a  go ; a k ied y  o j ­
ciec  t a k  c z y n i ł , có ż  d o p ie ro  s y n , co i p ó ł  jego 
r o b o ty  nie  m a  na g ł o w i e ,  ą m ł o d y .  W s p o m n i s z  
W .iszeć  , b ęd z ie m y  .nieć ł o w y ,  a Io w y  co się n a ­
z y w a !  na jm n ie j  t y d z i e ń ,  m o ż e  d w a  n aw et!

M ło d z ia n  c z y t a ł  dalój:
„ P r z y s p o s ó b  w ięc  w s z y s tk o  M o s p a n ie ,  ludz i  

n iecli  b ę d z ie  d o s ta te k  , bo ja m a ł o  co w e z m ę  mo~ 
i c b , s .ec i  u r z ą d z i ć ,  zasLaw ić ,  a o c z e k u j  na  m n ie  
l a d a  d z i e ń ,  bo  g d y  ty lk o  czas  z n a j d ę ,  jednd j  c h w i l i  
n ie  s t r a c ę ,  a le  p r o s t o  z K r a k o w a  d o  w a s  p o c i ą ­
g n ę - "  ( D. c. n.)

P R Z Y J E C H A L I  UO K R i K O W i .

O d  dnia  0 do dnia  7 Sierpn ia ,

L e w fe c k i  M ic h a ł  o b . ,  B a je r  L u d w i k ,  W e n d e  

J a n ,  Ł e m p  cki L u d w i k  o b . ,  R o z t w o i o w s k a  Z ofia  
l ir. , C i lad in i ,  S c h o b e r l e c h e r  Z o f i a , S u l ik ó w  K o n ­
s t a n ty  p ori ł sk i  X a w e r y  ob . ,  z P o l s k i , - - J o n e s  T o-_  
m a s z ,  K o z u c h o w s k i  J ó z e f ,  K o r o b ic w s k i  W i k t o r ,
P a s z k o w s k i  Jó z e f ,  D r o h o je w s k i  T y tu s ,  z G a l i i  v i ;__

H ó c k  K a r o l ,  Pen tze l  W i l c h e lm ,  S o k o ln ic k i  J ó z e f  

o h . ,  S .okoloicki  F r a n c i s z e k ,  B rę c z a ń s k i  A n to n i ,  0 -  

g r z a n o w s k a  J u s t y n a  o b . ,  W iś n ie w s k i  J a n ,  P ł a c h e -  
cki yTan. z P ru s s .

JVyjrehali x Krakowa
K lim k ie w ic z  A n to n i ,  S t e i n b e r g  L u d w i k ,  B o r -  

tnati J a n  ob . ,  W o ź n i a k o w s k i  D a w i d  o b . ,  do  p o l ­
sk i ;  —  L g o c k a  o b . ,  P r ic e  K a ro l ,  T o m a sseH i  f d w a r d  
W o d z y ią s k i  K a r o l  o b . ,  W o d z y ń s k a  Jó z e f in a ,  W o -  

d z y ń s k i  L e o n .  Q u i g n a r d  P a w e ł ,  d o  G a l i c y i ; - - U n ~  
g e r ,  A u e  J a n ,  L ó r h a c h e r  F e r d y n a n d ,  do P ru s s .

Poniesienia Urzędowe.
N r  o 6104 .

W Y D Z IA Ł  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I  P O L C l
w s e n a c i e  R z ą d z ą c y m .

W olnego N iepodległego i ś r.isle N eutralnego  
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu. ' 

Podaje do powszechnej  wiadomości ,  źe  w

myśl  uchwały  Senaiu Rządzącego z dnia 2 2  lip - 
ca r. b. N- Ś520 odbędzie się w biotach W y ­
działu Spraw W ew nę t r znych  i Policyi przez se- 
kre tne  opieczętowane dek l a r acye ,  na r ęce  S e ­
natora w Wydzia le  prezydująi-ego do godziny 
2  z południa do dnia 2 ’t  b. oi. i r ,  składać się
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mające publ iczna licy tacy a , na w ypusi-czenie w 
przedsiębiorstwo wyłomu wlasnem naczyniem 
W  górze Porcmbskićj  Belweder  zwanej  posadzki  
i kamienia b ru ko we go ,  Ww oz u  ly thźe  do b r z e ­
gów Wis ły ,  a następnie spławu onych do K r a ­
k o w a ,  po cenach i w ilości jako to :  u )  k a ­
mień 1 0 5 0 sążni  kubi cznych ,  od wyłamania wła- 
snem naczyniem za j ednę stągę po złp. 7  gr.  
15; b) od zwozu  tegoż uad brzeg Wis ły  za j e ­
den sążeń po złp. 18; c) od spławu i us t awie­
nia tegoż na brzegu Wis ły  w Krakowie  po zł ,  
2 7  gr- 15; d )  Posadzka 2100  łokci kw adra to ­
wych  , za  jeden łokieć posadzki obrobionej z d o ­
s t a w ą  do Krakowa złp. 6  gr.  20.  Powyższa  
i lość kar" n i a - i  posadzki w ciągu lal  t rzech 
częściowo dostarczoną być m a ;  cadium  w  k w o ­
cie złp. 1000 złożone być winno w Kasste Głó­
w ne j ,  która t akowe na wierzchu deklaracyi  p o ­
świadczy.  W z ó r  do deklaracyi  poniżej zamiesz­
cza się. O innych warunkach w biórach W y ­
działu Spraw W ew n ę t r z ny ch  i Policyi w iado ­
mość powziętą być może.

W zór do D eklaracyi.]
W  skutek obwieszczenia Wydzi a łu  Spraw 

W e w n ę t r z n yc h  i Policyi z dnia 2Si erpni a  r .  b. N.  
6104 w D zienniku Rządowym  zamieszczonego;  
c zyo ię  niniejszą deklaracyą iż podejmuję się 
wy łamać  własnćm naczyoiein posadzkę ■ kamień 
porf irowy w górze Porembskiej  Belweder  z w a ­
nej , dowieźć t akowy nad brzeg Wis ły ,  a na­
stępnie spławić i ułożyć w siągi uad brzegiem 
W is ły  w Krakowie pu cenach (tu wyraz ić  ce­
ny za jakie podejmie się ent r epryzy)  a to w e ­
dle warunków licytacyi przezemuie prze j rzanych 
j zrozumianych.  Zaświadczenie  Kassy Głównej  
j a ko  tmdium  z ł o ży ł em ,  znajduje się na nini ej ­
szej  deklaracyi  zamieszczonćm , i proszę o n a ­
kaz  wydania  mi tegoż w razie nieut rzymania  
się (tu eyrazić komu wydane ma być radium ) 
dalej położyć da t ę ,  łunę i Nazwi sko.

Ostrzega się zarazem aby dcklaracy e pod ich 
nieważnością  pisane były wyraźnie  bez p r zek re­
śleń lub za s t r ze żeń ,  u a wierzchu zaś dek la r a­
cyi podpisanem być ma;  uDcklaracya  co do li­
cytacyi  wyłomu , zwozu i spławu kamienia i 
posadzki porf irowej z gó ry  Pprembskiej  B e lw e ­
der  zwanej  do Krakowa , przez Wydz ia ł  Spraw 
W e w n ę t r z ny ch  i Policy i w  dniu 2 Sierpnia r.  
b. N.  61 04  ogłoszonej* tudzież poświadczenie 
Kassy Głównej  na złożone vadium.

K raków d. 3 S t ępn ia  1844 r .
Za Senatora Prezydującego 

K -  H o s z o w s k i . 

■teferendarz U. W o lff.

, \ r o 6 0 1 2  “  T
W Y D Z I A Ł  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  ,  p 0 Ł l c v i  

W S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą C Y M

W olnego N iepodległego i  Ściśle N eutralnego  
M iasta  Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do powszechnej  wiadomości ,  że w

myśl uchwały  Senatu K a d z ą c e g o  z d. 22  lipca 
r .  b. N.  3527  odbędzie się w biórach Wydz i a łu  
Spraw W ew nę t r z ny ch  i Policyi na dniu 2 2  b. 
m.  i r.  w  godzinach przedpołudniowych,  publi­
czna in minus l icytacy-  na wypuszczenie  w 
przedsiębiorstwo nap rawy  mostu na rzece Pla- 
z iance  w sekcyi X I .  t raktu Aua l ryacko prusko- 
szlązkiego sytuowanego .  Orna do pierwszego 
wy wo ła n i a - z ł p ,  793 gr .  17 naznacza  s i ę ,  na 
vadium  każdy * pre t endentów złoży złp.  80 .  
O innych warunkach w biórach Wydz i a łu  po- 
mienioiiego wiadomość powzięta  być może.

Kraków d. 6  Sierpnia 1844 r.
Za Senatora Prezyduj ącego,

K .  H o s z o w s k i .

Referendarz L.  W o lff .

C E N Y  Z B 0  2  A - 
N a  targowicy publicznej w K rakow ie w 3 ch 

gatunkach praktykow ane.

Dnia 5 i 6 i . G atunek G atunek 5 .  G atunek

Sierpni a oc do od d O Od do
1 8 4 4  roku 1 1 g- z - 1 6- z .  | z - 1 g- L. z.

K r z .  JPazenicy '20 — r s — 15 — 19 _ - — 17
z Yla ......... A-- — 15 — 13 — 13 20 _ __

, ,  Jęczm ień . 10 15 11 — — — _ _ ___ _ —
O w s a ....... 9 -- 9 15 — ___ ___ __ __

, ,  G ro c h u . . . — — U - ___ _ _ __ _ __„
, ,  Jagie ł .  ... — 30 — _ — — — __ —. — !_
,,  Kzepaku. — 22 - — — 20 — — — ___

, ,  T a ta rk i . . , — 9 — _ __ _ —. .r _
, ,  Soczewicy — — — — - — — — — — — —
,, P ro s a ....... — — — — — — — — — —

W ie lo g r . 15 - — — - — — —
,,  Z iemniak . — — 4 — — — — — — — — —

, ,  K o n i c z y n y — — — - — — — — — — —

C e n t n a r  s i - n a  o d  z * .  3 Sr d z ł .  2 e r .  12 Cent-
n a r  s ł o m y  o < l  z ł .  3  g r .  —  d o  z ł .  %  g r .  1 5 .

J a j  k u r z y c h  k o p a  . . . . . . .  z ł ż  I  D- r .  1 2

M a s ł a  g a r n i e c  o d  z ł p -  -r’  g 1' ,  —  d o  z i p  6  . g r .  —  

D r o ż d ż y  w a n i e n k a  o d  z ł p .  4  d o  z ł p ,  5

S p . r y t u s u  g a r n i e c  z  o p l a t a  w  1  g a t u n k u  u d : z ł .  4

g r .   d o  z i p .  4  g r .  ! 2 - O k o w i t y ,  g a r n i e c  z  o p ł a t ą  w

1  g a t u n k u  o n  z t p .  3  g r .  —  d o  z ł p  3  g r .  i i

S p o r z ą d z o n o  w  b i ó r z c  K o i n i s s a r i a t u  T a r j i o w e g o .

b r a k ó w  d .  6  S i e r p n i a  1 8 -4 - 4  r .

Komrmssarz  Targow'y.
W. Dobrzański.

~  LOTERYA K R A JO W A .
W  ciągu e ni u 1 1 10 dnia 7  Sierpnia 1844.  

roku w przytomności  osób od Rządu do lego 
wyznaczonych ,  wyciągnię te  z koła zos t ały  n a ­
stępujące Numera :

5 6 . _  26 .  —  80.  —  41. —  g5 .
Przysz łe  ciągnienie 1111 przypada dnia 14 

Sierpni* 1844 roku.


